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Wiadomości urzędowe: 
| (Dalszy ciąg). 


II. O zmianach i uzupełnieniach w dostarcza- 
nej przez zarządy akcyzne do izb kontrolujących 
rachunkowości. 


Pod tym względem, po porozumieniu się kontroli 
państwa z ministerstwem finansów, uznaje się za ko- 
nieczne: 

1. Wprowadzić zamiast rocznych, trzymiesięczne 
księgi sznurowe dla gorzelni i składów hurtowych 
z rozłożeniem na raty opłaty akcyzy, i księgi te, ze 
wszystkiemi dokumentami, dołączanemi obecnie do 
ksiąg rocznych, przedstawiać do rewizji w następu- 
jących terminach: za pierwszy kwartał—=na 1 czer- 
wca, za drugi—na 1 września, za trzeci—na 1 gru- 
dnia, a za czwarty na 1 marca. } 

2. Zamiast kopij ksiąg gorzelni i składów hur- 
towych, dołączać do miesięcznego sprawozdania gu- 
*bernialnego zarządu akcyznego oryginalne wykazy 
okręgowych zarządów akcyznych z talonami kwitów 
kas z opłaty akcyzy. - b 

3. Miesięczne sprawozdanie zarządu gubernialne- 
go przedstawiać do rewizji jednocześnie z przed- 
stawieniem takowego do departamentu dochodów 
niestałych, 

4. Tablicę o wpływaniu dochodów w wydziale 
departamentu dochodów niestałych uzupełnić posta- 
nowieniem prawa, aby oprócz kopij świadectw na 
warzenie piwa i miodu, i talonów kwitów z opłaty 
akcyzy, do miesięcznego sprawozdania gubernial- 
nego zarządu akcyznego, dołączane były spisywane 
w tych zakładach protokóły, wskazane w art. 231 
ust, o str, À 

5. Zobowiązać gubernialne zarządy akcyzne do 
dołączania do swego miesięcznogo sprawozdania wy- 
kazów o wymierzonych przez zarządzających docho- 
dami akcyznemi karach, 


6. Wraz, z postanowieniem o wymierzeniu kary 
za pomocą kwitu kasy, z opłaty właściwćj kary, do- 
starczać do izby i blankiet patentowy w razie, jeżeli 
za nim nie odbywa się handel, albo kwit z opłaty 


mówi Ilaszkiewicz, w swćj broszurze 1):* jest 
metropolją basenu czarnomorskiego*; nare- 


szeie— Odessa, z punktu widzenia naukowego, 


do skarbu jego ceny; jeżeli zaś za wziętym paten- według słów profes. Ciechanowieekiego °) jest 


tem odbywa się handel, tb o tem zaznaczać na posta- 
'nowieniu o wymierzeniu kary. . i 

7. W obec tego że, rewizja kontrolująca ksiąg 
sznurowych dystylarni wódek i składów okowity 
z opłaconą akcyzą, nie może doprowadzić do żad- 
nych rezultatów, znieść przedstawianie do rewizji po- 
mienionych ksiąg.. 

8. Ponieważ ze wszystkich zawierających się w o- 
pisie gorzelni wiadomości, dla rewizji według doku- 
mentów pożytecznem i koniecznem jest tylko posia- 
danie wiadomości o liczbie i objętości naczyń droż- 
dżowych, zatem dostarczać do izb kontrolujących, 
wraz z protokułami o pomiarze kadzi fermentacyj- 
nych tylko wypis z opisu gorzelni o liczbie i objęto- 
ści kadzi drożdżowych, 


BW. (Dok. n.) 


ODESSA 
jéj. handel i znaczenie ekonomiczne. 


t Napisał Długosz. 


— 


Odessa— według słów pewnéj komisji—„to 
obszerny rynek, z potężną atrakcją dla wszy- 
skich warstw społecznych, szezególnićj dla 
klasy roboczćj.* Odessa—według określenia 
Jansona, w dziele statystycznem: „Handel zbo- 
ża w rejonie Odessyś*,—jest miastem „posia- 
dającem niekorzystne dla handlu topografi- 
czne warunki*— miastem które mimo to, jak 


przeciętnym rezultatem czyli wypadkową me- 
chanieznego działania dwóch sił: produkcji 
gubernij ukraińskich i morza, jako drogi han- 
dlowćj. W określeniach przytoczonych wi- 
dzimy, że fundament i gmach— poziom i pion, 
cel i środek, słowem że rdzeń bytu Odessy, 
stanowi— handel. 


I. 


Na pierwszy raz z przedmiotów miejsco- 
wego handlu, wybieramy do studjum pszenicę, 
któréj obrót handlowy od d, 26 sierpnia (7 
września) do d. 16 (28) października, przed- 
stawia załączająca się do niniejszego N-ru 
graficzna tablica cen. Tablica ta zawiera: 

a) średnio-dzienną cenę czetwerti— 

b) średnio-tygodniową cenę czetwerti— 

©) ilosć czetwerti sprzedanćj codziennie 
pszenicy — 

d) ilość kontraktów kupna i sprzedaży za- 
wartych codziennie. 


* Na zasadzie owćj tablicy oznaczymy stosu- 


1) Rys portu Odeskiego p: I, odbitka z 4-go 
N-ru czasopisma „Morskij Sbornik“ r. 1871. 


2) Ciechanowiecki profes. Uniwer. kijowskiego 
(autor znakomitego dzieła „Polityka kolei żelaz- 
nych“) prelekcja publiczna „Znaczenie Morza czar- 
nego“, miana w Kijowie w r. 1870. 


BO 
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nek zachodzący w odeskim handlu pszenicą, | za kryterjum ekonomiczny regulator een, to 


między ilością zboża a jego cenami. 

Ogólna ilość pszenicy sprzedanćj w 37 dn. 
pomienionych wynosi 467,034 czetwerti, a za- 
tem średnio-dzienna sprzedaż—= 12,600; (w 
krągłćj cyfrze), którą przyjąwszy za granicę, 
między mniejszością a większością podaży — 
wypadnie dwie kategorje cyfr, a mianowicie: 
cyfry do 12,600 stanowić będą mniejszość, zaś 
od 12.600 większość podaży. 

Tym sposobem ilość mniejszości podaży = 
177,600 ezetwer. sprzedanych w 22 dniach, 
a ilość. większości podaży—=289,434 czetwert. 
sprzedanych w 15 dniach. | 

Razem 467,034 czet. sprzedan. w 37 dniach. 

Popyt zaś urzeczywistniony w aktach ku- 
pna i sprzedaży—=364 zawartym kontraktom, 
z których na mniejszość przedaży wypada 104, 
na większość zaś 200. 

Biorąc 10 za 200, powyższe dane wyrażą 
się w ten sposób: 


w kontraktach dni czetwerti 
10 przez 0,75 kupiono 144741,7 
o A R! e 8860. 


Wypadki, jakie się otrzymają podstawia- 
jąc niewiadomą na. miejscu 8,2 lub 8860— 
opuszczamy, gdyż z samego zestawienia da- 
nych wyrażających popyt i podaż, widzieć się 
daje nieproporejonalność kupna przy popy- 
cie 8,2; ztąd wniosek: że pszenica przy popy- 
cie tym, powinna spieniężyć się drożćj —ani- 
żeli pszenica przy popycie 10 kontraktów. 
Następująca jednak tablica cen (w krągłych 
cyfrach) okaże rezultat przeciwny! 


Srednio- Średnio- 
i dzienne ce- dzienne ce- 
Liczba dni ny przy Liezbadni ny przy 
„mniejszości większości 
podaży podaży 
rs. kop. * rs. kop. 
1 po 11—70 
1 11—60 1 po 11—50 
3 11—40 1 11—40 
6 11—20 1 11—30 
1 11—10 3 11—20 
4 11—— 2 11—10 
3 10—90 3. 11—— 
1 10—80 1 10—90: 
1 10—70 2 10—80 
1 10—60 1 9—70 


Rozpatrując powyższą tablicę widzimy: 

1) ceny wyższe: po 11—60—70, trwały tyl- 
ko dwa dni, lecz obejmują tylko 8900 cztw.; 

2) ceny z dni 18-tu, przy mniejszości po- 
daży, są anormalnem zjawiskiem, gdyż ró- 
wnają się cenom 13-tu'dni przy większości 
podaży; 

3) z cen za dni 18-cie, wypada wyłączyć 
cenę po 11 rs. trwającą przez 7 dni, którąto 
cenę jeśli uznamy za granicę spadku, naten- 
czas ceny po rs. 10 będą zupełnie nizkiemi; 

4) łącząc wszystkie ceny prócz dwóch wyż- 
szych i jednćj po 9—70 wypada, że jak przy 
większości tak i przy mniejszości podaży, ce- 
ny fluktuowały jednakowo. 

Ztąd ogólny wniosek taki: że: przyjąwszy 


jest stosunek między podażą i popytem, daje 
się wiedzieć.w handlu Odessy, przy umiarko- 
wanćj cenie, przewaga popytu nad podażą, 
czyli nacisk producenta przez kupea. 

Zjawisko anormalne, to prawda, lecz innego 
trudno żądać, gdyż warunkuje się ono charak- 
terem działałności Odessy, polegającym głów- 
nie w naturze komisu. Z tego względu Odes- 
sa przedstawia się zupełnie świadomą swych| w 
interesów i celów. 

Skalkowski mówi: „od założenia Odessy, 
handel jedynie w najrozmaitszych odcieniach, 
był przeważną gałęzią jéj przemysłu i jakkol- 
wiek w Odessie były i są fabryki—to jednak 
dla miasta przemysł fabryczny, unieruchamia- 
jący kapitały i pracę na długie okresy czasu, 
nie przedstawia się ani zbyt, korzystnym; ani 
też koniecznym. * 


Ilaszkiewiez okresla działalność Odessy, 
rolą pośredniczki między producentami i ku- 
pującymi i wykazuje wyraźnie: że Odessa 
wzbogaca się li tylko na procentach komisu. 
W tćj to szeroko rozpostartćj funkcji komisu, 
owego wielkiego ogniska handlowego, należy 
szukać przyczyn objaśniających zarówno zja- 
wisko , przewagi popytu przy umiarkowanćj 
cenie nad podażą, jak i skali, jeśli nie osta- 
tecznie regulującćj, to przynajmnićj kierują- 
cćj dzienną fluktuacją cen. 

Naturalnie, że przyczyny ogliga ceny 
handlu wywozowego, jako to: popyt zagra- 
niczny, zmiana  frachtów, kurs pieniężny 
i t. d., również wpływają na ceny handlu we- 


-| wnętrznego, lecz jeśli zważymy następujące 


dane: a) że ceny pszenicy w partjach przygo- 
towanych do wywozu, różnią się nader zna- 
cznie od cen pszenicy skupowanćj w obrocie 
wewnętrznym, b) że ceny płacone przez fir- 
my trudniące się specjalnie wywozem, są wyż- 
sze absolutnie lub stosunkowo od cen placo- 
nych przez spekulantów, e) że ceny obrotów 
znanych w Odessie pod nazwą „zborki od 
czumaków i kupna z wozów od. włościan* 
dążą do wysokości cen podanych w graficznćj 
tablicy—wtedy wniosek: że tendencja dzien- 
nych cen w Odessie, tkwi w ogólnym w cha- 
rukterze miejseowćj działalności rynku—sta- 
mie się więcćj jak prawdopodobnym. 

W każdym razie wypadą zaznaczyć: że wy- 
zyskująca sila komisowćj działalności Odes- 
sy, głównie pada'na pszenieę podólską i ukia- 
ińską, zwaną na rynku marsylijskim polognes 
superieure. 

Podole uważa Janson, za „rezerwoar, z któ- 
rego handel Odessy czerpie najcenniejszą psze- 
nicę. * Producenci jéj jednak, nić otrzymują 
bynajmnićj cen proporcjonalnych do wysokićj 
wartości swego pysznego ziarna, głównie żpo- 
wodu znacznćj odległości Podola od Odessy 
i ztąd wynikającćj niemożności bezpośrdnich 
z nią stosunków. Powód ten, objaśnia zara- 
zem handlowy charakter Podola, a miano- 
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wicie miasta Mohilewa (nad Dniestren), któ- 
rego działalność handlowa ogarnia prócz Po- 
dola, północną "Bessarabję i południowy 
Wołyń. 

Mohilew rozporządzając ogromnemi kapi- 
tały, nie potrzebuje pomocy Odessy; skupu- 
jąc dla nićj pszenieę działa samodzielne, na 
własne ryzyko, w celach spekulacji. 

Tylko Kohana firma odesska, posiada 

Mohilewie bezpośrednie. stosunki z produ - 
centami i odwrotnie tylko wielcy właściciele | 
za pośrednietwem niezależnych komisantów 
mają bezpośrednie w Odessie stosunki. 
~ Ceny zatem—jakie producenci otrzymują, 
zmniejszają się stopniowo, w miarę zwiększa-, 
nia się promienia czyli odległości od Odessy 
ku granicy jéj handlowego okręgu, — oraz 
w miarę wzrostu liczby pośredniczych funkcyj 
komisu pomiędzy producentami, a portem o- 
desskim. 

Takie są główne zarysy czynników odes- 
kiego handlu pszenieznego:; dodajemy w téj 
EO jeszcze dwie uwagi: 


1. Śledzić za ruchem handlu w jego najsub- 
telniejszych przejawach, w ruchach cen dzien- 
nych, jest nader tradno w Odessie— gdzie han- 
del okrywać się lubi taką tajemniciością. 

Masa obrotów określonych wspomnianemi 
miejscowemi terminami, zborki od czuma- 
ków i kupna z wozów, wymyka się z pod 
kontroli meklerów. | 

Janson, w swem szacownem dziele, w tym 
względzie słusznie się uskarża— prócz bowiem 
buletynów hofmeklera giełdy — dziennych, 
miesięcznych i rocznych, z dziedziny miejsco- 
wego handlu, publiczność w ogóle słyszy tyl- 
ko ciszę i widzi ciemnię. 

2. Tymczasem badanie fluktuacyj i obrotów 
handlu—jest koniecznem i niezmiernie waż- 
nem zarówno w interesie kupców jak ipro- 
ducentów, w interesie nauki i kraju całego. 

Nauka, pomimo że natura przyczyn regu- 
lujących ceny zboża, poddaje się z łatwością 
analizie statystycznej, doszła tylko do empi 
rycznych praw handlu zbożowego; nawet pra- 
ce anglików w tym względzie, nie są oparte 
na fundamencie dokładnie i krytycznie obro- 
bionego materjału cen dziennych. Interesy 
zaś kraju, zwłaszcza jak nasz rolniczego, wy- 
magają nieustannego badania ruchów handlu 
zbożowego, a rolnicy zapewne oddawna wy- 
ryli sobie w pamięci—że korzystny bilans zbo- 
żowy to: weksel ekonomieznćj niezależności— 
realizowany przez obcych. 


(Dokoń. nastąpi). 
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TOWARZYSTWO 
kredytu wzajemnego 
w Warszawie. 


W dniu 28 stycznia, (w gmachu Resursy 
kupieckićj przy ulicy Senatorskićj) odbyło 
się nadzwyczajne zebranie ogólne członków 
warszawskiego Towarzystwa wzajemnego kre- 
dytu (zatwierdzonego 10 stycznia 1872 r.), — 
pierwsze od czasu otwarcia czynności tego 
Towarzystwa w marcu 1872 r. Przybyło na 
zebranie 183 ezłonków, reprezentujących ra- 
zem 497 głosów. Posiedzenie zagaił mową 
prezes towarzystwa książę J, T. Lubomirski, 
który wybrany został także na przewodni- 
czącego temuż zebraniu. Po wyjaśnieniu ce- 
lu i znaczenia zebrania ogólnego, książę we- 
zwał ezłonków do przystąpienia do wyboru 
z pomiędzy siebie trzech członków i trzech 
zastępców do. delegacji rewizyjnej, mającej 
sprawdzić rachunki, bilans i czynności To- 
warzystwa w dotychczasowym okresie jego 
istnienia, t. j. od poezątku marca 1872 r. do 
1 stycznia 1873 r. 

Większością głosów obrani zostali: na człon- 
ków delegacji rewizyjnej pp. Aleksander 
Prejss (333 głosy), prezes administracji ogól- 
néj warszawskiego Towarzystwa dobroczyn- 
ności i naczelnik buchalterji w dyrekcji głó- 
wnćj Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w Królestwie polskiem; właściciel dóbr Wa- 
lenty Garczyński (286 głosów) i kupiec war- 
szawski 1-ćj gildji Juljan Simler (275 głosów). 
Na zastępców: kupcy Jan. Grabowski (263 
głosy) i Michał Lande (218 głosów) i właści- 
ciel garbarni „Aleksander Temler (253 głos.). 

Bilans warszawskiego Towarzystwa wza- 
jemnego kredytu, ' od 28 marca (9 kwietnia) 
do 19 (31) grudnia 1872 roku, który podany 
został na tem zebraniu do wiadomości człon- 
ków, jest następujący: à 

Stan czynny: 1) Gotowizna w kasie — 
108,370. rub. 314 kop.; 2) Zobowiązania 941 
uczestników — 3,522,800 rub.; 3) Rachunki 
bieżące—312,369 rub. 60 kop.; 4) Skup wek- 
sli—1,122,612 rub. 58 kop.; 5) Pożyczki na 
zastaw papierów publicznych— 36,917 rub.; 
6) Pożyczki na zastaw towarów —9,608 rub. 
991, kop.; 7) Korespondenei—25,411 rub. 
721|, kop.; 8) Zaliczenia rozmaite—4,467 xub. 
46 kop.; 9) Koszty handlowe—9,500 rub. 67 
kop.; 10) Proeenty opłacone. przez Towarzy- 
stwo—4,242 rub. 66 kop.; 11) Koszty organi- 
zacji—2,520 rub. 23 kop; 12) Wydatki na 
ruchomości—2,244 rub. 39 kop. Razem— 
5,161,166 rub. 621, kop. 

Stan bierny: 1) Kapitał poręczony przez 
uczestników—3,522,600  rub.; 2) Kapitał o- 
brotowy (wnioski 104) — 352,280 rubli; 3) 
Otwarty kredyt w Banku polskim—87,175 
. rub. 50 kop.; 4) Kapitały na lokacji 63,025 
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rub.; 5) Rozmaici—1,288 rub. 74:kop.; 6) Ko'', brotowych rs. 5300. Razem rs. 1,188,998 
respondenci—785 rub.-91, k.; 7) Rachun- kop. 174. | 
ki przekazowe — 1,078, 767 rub. 04%, ,kop.; Czysty tedy zysk. za upłyniony rok wynosi 
8) Procenty, prowizja i komis. —55,043 rub. rubli 10,422 kop, 35. Zysk ten rozdzielono 
421 kop. Razem—5,161,165 rub. 623 kop... «w następujący sposób: na dywidendę w sto- 
Depozyty: * do. dyspozycji Towarzystwa— (SK 124, od sumy wkładów, wynoszącćj 
605,295: rub., do przechowania 53,750. rub. rs. 59,981, co- czyni rs. 7,191 kop. 72, dola- 
Razem—659,045 rub. |ezono rs. 2,709 kop, 74 do kapitału rezer- 
Jednocześnie zarząd podaje do wiadomo- ,wowego, pozostałe rs. 520 kop. 89 przezna- 
ści, że do dnia 19 (31) grudnia r. z. podało się , czone na możliwe straty. 
o kredyt 1,514 osób na sumę 6,872,600 rub.; | „Dalej wybrani zostali p. Jan Grabowski 
z tego pryznano: 1,139 uczestnikom kredytu i Karol Szlenker (syn) do sprawdzenia ra- 
na 4,047,150 rub., 941 uczestników opłaciło chunków, a zarazem do komitetu, mającego 
105 wnioski od sumy 3,522,800 rub., zaś 198 wypracować projękt zmian ustawy. 
nieopłaciło takowych od sumy 524,350 rub; Nowy etat został znacznie powiększony i 
Zmniejszono kredyt o 1,343,300 rub.; Żąda- postanowiono wprowadzić rachunkowość po- 


no zabezpieczenia w papierach publicznych 
od 292 podających się o kredyt na 719,550 
rub.; pozostaje do zadecydowania 83 podań 
z żądaniem kredytu na 262,600 rub. Razem. 
6,372,600, rub. 


Sprawozdanie 


Kasy Przemysłowców Warszawskich 
za rok 1872. 


W dniu 19-ym stycznia roku bieżącego, 
odbyło się posiedzenie uczestników Kasy po- 
życzkowćj Przemysłowców warszawskich , 
zwołane w celu wysłuchania sprawozdania 
za rok 1872. 
"Na zgromadzeniu prezydował p. Ludwik 
Spiess.  Odczytane sprawozdanie  wyka- 
zuje: 

Wpływy w ciągu roku 1872 wynosiły: ka- 
pitał rezerwowy rs. 4590 kop. 26, wkłady u- 
czestników. rs. 93,177 kop. 81, zwrot poży- 
czek rs. 745,922. kop. 701, procenty od u- 
dzielonych pożyczek rs. 19,185 kop. 614, 
wpływy sum oddanych na procenty rs. 
243,131 kop, 6, forszusy bezprocentowe rs. 
3920, depozyty rs. 24,582 kop. 10, fundusz 
pozostawiony na pokrycie należności z roku 
1871 rs. 4677 k; +. Wpływy na koszty pro- 
eesowe rs, 32 kop. 35, wpływy rozmaite i 
prowizja rs. 329 kop. 27, wpływy z otwarte- 
go kredytu rs. 49,500; razem rsa. 1,188,998 
kóp: 173. 

` Rozchód: zwrot wkładów vs, 3660 kop. 11, 
pożyczki rs. 967,753 kop. 364, opłata pro- 
centów rs. 3340 kop. 454, zwrot sum przy- 
jętych na procent 6% rs. 109,828 kop. 20 
zwrot .forszusów, rs, 3770, zwrot depozytów 
rs. 19,232 kop. 10, wydatki na administrację 
1728 kop. 81, wydano z funduszu rezer- 
wowego rs. 4239 kop. 701, wydatki na ko- 
szty procesowe rs. 57 kop. 5, wydatki roz- 
maite rs. 172 kop. 12, zwroty na otwarty 
kredyt rs. 54,500, znajduje się gotowizną 
w kasie rs. 6433 kop. 984, w depozytach o- 


dwójną. 
Na prezesa wybrany został p. Lieopold 


Kronenberg, na członka kontrolera p. Ale- 


ksander Temler; dwaj inni członkowie za- 
"rządu, pp. Stanisław Kronenberg i Ludwik 
Hildt, wybrani zostali na rok przyszły. Na 
reprezentantów kasy wybrano pp.: Macieja 
Antoszowskiego i Edwarda Sulkowskiego. 
Filja kasy istniejąca przy jednćj z wię- 


|kszych fabryk tutejszych, do którćj w roku 


1870 przystąpiło 23-ch rzemieślników, a 
w 1871 54-ch, w roku zeszłym zwiększyła 
liczbę swych członków o 69 osób. Otóż na 
reprezentantów do owéj filji kasy wybrano: 
pp. Szymona Sękowskiego i Wincentego Krot-. 


i kiewskiego. 


SRODKI TRUJĄCE 
do farbowania włosów. 


Niezważające na wielokrotne w poważnych 
pismach ostrzeżenia, jak za granicą tak iu nas 
nieprzestają używać do farbowania włosów 
najrozmaitszemi nazwami utytułowanych 
i zachwalanych srodków.. Rozbiory chemi- 
czne stale wykazują ołów lub srebro, jako 
części składowe tych szkodliwych zdrowiu 
kosmetyków. I tak Wittstein znalazł w „Haar 
Restorer* aptekarza Brabender z Clewe, we 
flaszy mającćj około 380 grammów płynu iko- 
sztującćj 25 srebrnych groszy: 

4.6 gramów cukru ołowianego 
15,5 podsiarkonu sody 

! 16,0 gliceryny 
a to wszystko aż do wspomnianćj wagi roz- 
tworzone wodą kwiatu pomarańczowego. 

We flaszy mającćj do 360 grammów płynu 
i sprzedawanćj po 2 do 3 talarów: - | 
5,0 gramów cukru ołowianego 20,0 podsiar- 
konu sody, glicerynę i wodę kwiatu pomarań- 
czowego. 

Płyn do farbowania włosów noszący nazwę 
L. A. Allens world hair Restorer „odmawia- 
jacy, wzmacniający, czyszczący włosy“, roz- 
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bierany przez Wittsteina, w 300 gramach ko- 
sztujących 2 talary, zawiera: 
5,6 gramów siarki 
8,0 cukru ołowianego 
100,0 gliceryny i wodę aromatyczną. 
Szkodliwość tych środków, jak i wielu in- 
nych zachwalanych znanych pod pięknie 
brzmiącemi nazwami jak: Tolma, Melanogene, 
Krinochrom i t. p., niepotrzebuje dowodzenia; 
obeeność soli ołowianych szczególnie, które 
same szkodliwie na organizm oddziaływają 
jest dostatecznym powodem do zaniechania 
raz na zawsze ich użycia. * Że zaś zwyczaju 
farbowania włosów, jako nałogu mody i gu- 
stu wykorzenić trudno, to tóż starać się 
należy używać srodki zdrowiu nieszkodliwe. 
Do tych ostatnich zaliczyć należy wyciąg wo- 
dny zielonych Epicarpium, orzecha z Juglans 
regia (Orzech włoski). Po dodaniu do wycią- 
gu cieco ałunu otrzymujemy podług Dr. C. 
„M. Kurtz płyn, którym łatwo zabarnić włoż 
sy na kolor brunatny lub czarny. Srodek 
ten w Grecji i Persji bardzo jest w użyciu. 
Parując roztwór wodny, osadza się pro- 
szek ezarny i tym to proszkiem do farbowania 
włosów prowadzi Grecja znaczny ze Wscho- 
dem handel. Polecając publice ten niewinny 
środek farbowania włosów, radzimy w ogóle 
nieużywać preparatów o których  nieszko- 
dliwości, na zasadzie zdania kompetentnych, 
„ nie będziemy przekonani. ` 


fabryk, oprócz właścicieli tychże lub zarzą- 
dzających, dzielą się na: 1) zawiadujących 
robotami czyli na majstrów i ich pomocników; 
2) ezeladź i robotników i3) na uczniów. O- 
prócz tego mogą być innego rodzaju oficjali-- 
ści jak pisarze, buchhalterzy, kasjerzy i t. d. 
Wszystkie te osoby, z wyjątkiem czeladzi, ro- 
botników i uczniów, powinny posiadać świa- 
dectwa i bilety przepisane ustawą o opłatach 
za prawo prowadzenia handlu i przemysłu. 


Zakłady przemysłowe podzielą się na trzy 
działy; do pierwszego należóć będą te zakłady, 
które wszędzie będą mogły być zaprowadza- 
ne; do drugiego te, które w miejscowościach 
zaludniowych będą mogły istnieć, ale z za- 
chowaniem szczególnćj ostrożności od ognia, 
od psucia wody nieczystościami, od złych 
wyziewów i t. d.; do trzeciego zaś działu te, 
które bądź dla szkodliwego oddziaływania 
na zdrowie mieszkańców, bądź tóż z powodu 
hałasu przy fabrykacji, będą mogły być za- 
kładane tylko w miejscowościach mało zalu- 
dnionych. Urządzanie zakładów w miejsco- 
wościach zaludnionych lub w pobliżu onych 
nad rzekami lub ich dopływami, a których 
wody w skutek takich fabryk mogłyby być 
zanieczyszczonemi, w ogóle nie „będzie do- 
zwolonóm. Wodne zaś motory i tamy przy 
zakładach przemysłowych, potrzeba będzie 
urządzić w ten sposób, aby podnoszona wo- 
da nie zatapiała zabudowań sąsiednich zakła- 
dów, pastwisk i łąk, jak niemnićj dróg i bro- 


_|dów. 


` 


Projekt ustawy 


o przemyśle i rzemiosłach. 


paz 


Obecnie niektórym właścicielom zakładów 
przemysłowych, rozesłano z Komitetu ręko- 
dzielniczego "w Warszawie Projekt Ustawy 
o przemyśle fabrycznym i rzemiosłach, a to dla 
poczynienia nad owym projektem uwag zgo- 
dnych z potrzebami tutejszego przemysłu. 
Przepisy ustawą tą objęte obowiązywać będą 
także i fabryki wchodzące w skład przemysłu 
rolnego, jak: gorzelnie, browary, cukrownie, 
olejarnie i t. p. Uważamy za właściwe po- 
znajomić czytelników naszych z pomienio- 
nemi przepisami. 

Sprawy odnoszące się do przemysłu zosta- 
- wać będą pod zawiadywaniem Ministerstwa 
finansów w Wydziale handlu i rękodzieł, a 
nadto dla opieki nad interesami handlowo- 
przemysłowemi będą jeszcze: Rada handlowo- 
przemysłowa w Petersburgu z filją w Mo- 


skwie i Komitety rękodzielnicze i handlowe 


w rozmaitych miejscowościach. (Na Króle- 
stwo Polskie przypadają dwa Komitety rę- 
kodzielnicze w Warszawie i w Lublinie , 


w Warszawie istnieje, w Tublinie zdaje się że 
go jeszcze niema). Osoby wchodzące w skład | 


Otwarcie zakładu przemysłowego należą- 
cego do działu pierwszego, wymagać będzie 
tylko prostego zawiadomienia o tém policji 
miejscowćj. Zakłady zaś należące do działu 
2 i 8, jeżeli zatrudniać będą nie więcćj jak 
16 robotników (licząc dwóch małoletmch nie 
starszych nad '16 lat, za jednego dorosłego), 
potrzebować będą pozwolenia . jak na wsi, 
miejscowćj władzy policyjnćj powiatowój a 
zatóm jak u nas albo naczelnika powiatu, al- 
bo tóż pomocnika naczelnika powiatu dospraw 
wojskowo-policyjnych; jeżeli zaś fabryka za- 
trudniać będzie więcćj jeszcze jak 16 robo- 
tników, w takim razie deecyzja eo do otwar- 
cia zakładu zależóć będzie od gubernatora. 
Zakłady górnicze będą mogły być otwierane 
tylko z wiedzą i za pozwoleniem Zarządu gór- 
nictwa. Przepisy specjalne tyczące się zakła- 
dów górniczych, gorzelni, dystylarni, browa- 
rów, miodowni, cukrowni, warzelni soli i fa- 
bryk tabacznych, obowiązywać będą te zakła- 
dy, oprócz innych ogólnych. 

Osoby niezapisane w gildjach lub więcćj jak 
lat 10 z nich wypisane; jeśli powezmą zamiar 
otworzenia nowego zakładu, to na przedsta- 
wienie gubernatora z decyzji ministra finan- 
sów będą mogły być zwolnione od opłat za 
świadectwa handlowe przez rok jeden, jeżeli 
zaś w ciągu tego roku, otworzą w istocie taki 
zakład, to korzystać będą z pomienionćj ulgi 
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jeszcze przez lat dwa. Przywilćj jednak taki, 
jednćj osobie, tylko raz będzie mógł przysłu- 


giwać. 


| ROZMAITOŚCI 


Wystawa powszechna 1873 r. Jedną 
z najważniejszych kwestyj dla tych, którzy 
zwiedzać będą wystawę powszechną w Wie- 
dniu, pisze D. W., stanowi mieszkanie Nie 
zbywa wprawdzie w Wiedniu na wykwin- 
tnych hotelach z wygórowanemi rachunkami, 
gdzie jednak osoby z klasy średnićj, oblicza- 
jące z góry przed rozpoczęciem podróży ko- 
szty takowćj, niełatwo znajdą pomieszczenie. 
Wszelako byłoby rzeczą smutną, gdyby 
w przedsiębiorezym - Wiedniu nie mieli się 
znaleść ludzie umiejący zaradzić takićj ewen- 
tualności, Panu Lehman, któremu dyrekcja 
wystawy powierzyła zarząd Biura kwater- 
niczego i adresowego, poruczono teraz roz- 
|winąć działania tego biura, tak, że zostanie 
0% biurem centralnem podróży i mieszkań 
dla przybywających gości. Towarzystwo fa- 
chowych i doświadezonych ludzi stoi na czele 
|tego przedsięwzięcia, za niezbędne zaś śro- 
| dki pieniężne poręczył jeden z banków wie- 
'deńskich. Głównem zadaniem przedsiębier- 
stwa, jest urządzenie zamówiónych naprzód 


wspólnych, dla odwiedzających wystawę po- _ 


ciągów pospiesznych, na drogach żelaznych 
od wszystkich większych miast do Wiednia 
i napowrót. Pasażerowie tych pociągów 
wspólnych utrzymają formalne książeczki po- 
dróżne, które zawierać będą, oprócz biletu na 
przejazd, także bilety na mieszkanie w Wie- 
dniu, na tanie obiady, na wycieczki do miejsc 
rozrywki i t.d. Oprócz tego nie życzący 
sobie korzystać z pociągów wspólnych, będą 
mogli dostać u agentów biura centralnego bi- 
lety na przejazd tam i napowrót po cenach 
zniżonych, jak również bielety kwaterunkowe 
na czas pobytu w Wiedniu. Biuro centralne 
na placu wystawy a mianowicie też przy 
wszystkich dworcach dróg żelaznych, urzą- 
dzi filje, gdzie podróżni znajdą wszelką po- 
moc i objaśnienia od osób mówiących różnemi 


językami. 


Towarzystwo cukrownicze. „Gon U- 
rzęd.* ogłosił ustawę towarzystwa akcyjne- 
go, zawiązanego w celu ostatecznego urzą- 
dzenia i prowadzenia cukrowni i rafinerji 
w miasteczku Spiczyńcach, należącem do o- 
bywatelki Teresy Sobańskiej, a. położonem 
w guberni kijowskiej powiecie * berdyczow- 
skim. Założycielami towarzystwa Są: mo- 
skiewski kupiee pierwszej gildy Mojżesz Ho- 
rowitz, Teresa Sobańska, bankier Gresel Ro- 
senberg, kijowski kupiec pierwszćj gildy Moj- 
żesz Weinstein, bankier Tytus Michałowski, 
bankier Salomon Fichtenholtz i Franciszek 
Kraszkiewiez. Towarzystwo bierze od p. So- 
bańskićj cukrownię i rafinerję oraz 43, dzie- 
sięciny 750 sążni gruntu, w trzydziestosześcio- 
letnią dzierżawę. Towarzystwo może naby- 
wać lub dzierżawić niezbędne dla siebie fa- 
bryki, lasy i grunty; wszakże gruntów w gu- 
berniach południowo-litewskich nie może 
więcćj nabyć na własność nad 200 dziesięcin. 
Kapitał zakładowy towarzystwa, mający się 
otrzymać przez rozebranie 850ciu akcyj 1000 
rublowych, wynosić będzie rsr, 350,000. 
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Farba stemplowa. Trwałą farbę do stem- 
plowania otrzymuje się z soku nasion Ana- 
cardium orientale, traktując grube potłuczo- 
ne orzechy anakardjowe, eterem petrolejo- 
wym w naczyniu szklanem zamkniętem, przy 
temperaturze umiarkowanćj, a następnie pa- 
rując na wolnem powietrzu. Drukując w ten 
sposób otrzymaną farbą mającą pozór syropu, 
tkaniny lniane lub bawełniane, miejsca na 
których farba pozostała nie od razu są czar- 
nemi, lecz zwykle brudno-brunatno-żółemi; 
po -zwilżeniu jednak amonjakiem albo wodą 
wapienną, występuje silny kolor czarny, któ- 
ry nietylko się opiera stężonemu roztworowi 
chlorku wapna, ale nawet roztworowi cyanku 
potasu, potażu gryzącego, kwasów wszelkie- 
go rodzaju i t. d 


Produkcja e Szlązka. W r. 1871, 
którego wypadki liczebne są już dziś spraw- 
dzone, produkcja we wrocławskim okręgu 
górniczym wynosiła 170,533,789 cent. węgla 
kamiennego, wartości 16,916,715 tal.; węgla 
brunatnego 7,946,077 cent. wartości 367,140 
tal.; rudy żelaznej 8,687,262 c., war. 585.951 
tal; rudy cynkowej 5,258,881 e. war. 968824 
tal., ołowiu 286,389 e. war. 934,837 tal; 
miedzi 70,782 €., war. 8,147 tal., rudy arse- 
nikowćj 8,900 c. war. 4,450 tal., siarki 19527 
c, war. 7,807 tal., razem wszystkiego 
192,822,107 eent., wartości 19,798,871 tal. 
Przy téj eksploatacji było czynnych 159 za- 
kładów do węgla kamiennego, 40 do bruna- 
tnego, 80 do żelaza, 31 do cynku, 6 do oło- 
wiu, 3 do miedzi, 1 do arszenniku, 2 do siar- 
ki; razem zakładów górniczych i fabrycznych 
322, w których pracowało 52,444 robotników 
i 79,145 kobiet i dzieci. Z tych uległo wy- 
padkom nieszczęśliwym 131 czyli 272 na 
1,000, kiedy w roku 1870 było 93 -ezyli 223 
na 1,000. Przy wysadzaniu min zginęło 4 
robot.; skutkiem osunięcia się szybów także 
4; skutkiem upadku filarów zgin. 5, a przez 
nagłe zapadnięcie się ścian 49 osób. Przy 
przewozie ciężarów zginęło 18, skutkiem 
spadnięcia oraz innych przyczyn 50-u. Je- 
żeli się liczba wypadków porówna z liezbą 
robotników i wartością produkcji, to wypa- 
dnie, że jedno nieszczęście przypada na 
1,509,246 cent. wydobytego, materjału war- 
tości 149,507 tal. ito w kopalniach tylko wẹ- 
gla kamiennego, a prócz tego w. kopalniach 
węgla brunatnego jeden wypadek na 1,135,154 
cent. produkcji wartości 46,734 tal. i w ko- 
palniach rud kruszczowych jeden na 1,802,840 
cent. wartości tal. 228,137. 


Lignit. P. Dymkiewiez w dwóch miejsco- 


wościach na prawym brzegu Niemna tuż pod. 


_Grodnem, oraz o pięć wiorst od tego miasta | 4 


pod wioską Żydowszczyzną, odkrył znaczne 
pokłady lignitu. W obu tych miejscowo- 
ściach obok pokładów lignitu spotykają się 
wszelkie cechy geognostyczne nieodłączne 
od formacji węgla brunatnego w Królestwie 
i Prusach wschodnich. P. Dymkiewiez mnie- 
ma, że formacja węgla brunatnego nietylko 
zajmuje pewne przestrzenie okolic Grodna, 
lecz sporadycznie jest rozrzucona po całćj gu- 
berni grodzieńskićj od Niemna do Bugu, się- 
ga pod Brześć litewski, Łomżę i Ostrołękę, 
gdzie oddawna znajdują bursztyn, tudzież 
skamieniałości drzewne przesiękłe naftą. 
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KORESPONDENCJE 1- SPRAWOZDANIA, 


Warszawa, 9 lutego. (Sprawozdanie tygo- 
dniowe o zbożu i produktach). Zima praw- 
dopodobnie ustaliła się u nas na dobre, mamy 
ciągłe mróz średni, przy jasnćj wietrznćj po- 
godzie; śniegu ‘w ogóle mało. Na targach 
zbożowych zagranicznych nie ważniejszego 
do zaznaczenia niema, Wszędzie ogólna pa- 
nuje cisza; niepewność bowiem co do ostate- 
eznego ustalenia się stanu atmosferycznego 
nakazuje zarówno posiadaczom jako i naby- 
weom zachowywać się wyczekująco. W A- 
meryce północnćj ceny zboża dość znacznćj 
doznały podwyżki, która się tam dotychczas 
stale utrzymuje. Okoliczność ta znacznie 
wpłynęła na wzmocnienie usposobienia w An- 
glji, gdzie dowozy krajowe wogóle bardzo 
małe, w wielu miejscach nawet są niewystar- 
czające. W ostatnich dniach jednak Liver- 
pool słabsze miał notowania. We Francji do- 
wozy wogóle średnie, piękna pszeniea poszu- 
kiwana lecz bardzo rzadka. W Holandji po- 
dobnież przy małćj podaży panowało usposo- 
bienie stałe przy cenach niezmiennych. W Ber- 
linie obroty wogóle ograniczone. 

Przy poprawieniu się dróg naszych, przy 
obecnym stanie powietrza, dowozy na targ 
nasz w tygodniu upłynionym były w ogóle 
dobre; przy dość mocem usposobieniu, ceny 
zwłaszcza na początku tygodnia trzymały się 
wysoko. Pszenicy dostawiono koleją brze- 
sko-litewską około 300, bydgoską i osią na 
targ do 1700 korcy, kupowano głównie na 
miejscową potrzebę, płacąc za korzee (242 
funt.) wybor. rs. 9.30—9,65, pstra czystą rs. 
9.30--9.50, czerw. rs. 8.50—8.85, poślednią 
rs. 7.50 — 8. Zyta dowozy koleją 3000 na 


targ do 2000 korey, przy dobrem usposobie- 


nin ceny z początku tygodnia bez zmiany, po- 
tem podskoczyły nieco, za korzec (232 funt.) 
płacono na kolei na wywóz i dostawy rs. 5.15 
—5.25 na targu do wiatraków po rs. 5.35 — 
5.40.  Jęczmienia koleją i na targ dowieziono 
około 4000 korey po rs. 4.20—4.50 za 2 rs. 
irs. 3.75—4.12} za 4 rs. Owsa dowóz do 
5000 korcy, płacono na kolei rs. 2.25—2.40, 
na targu rs. 2.40—2.65. Grochu gatunku śre- 
dniego dowóz około 400 korey koleją i naj- 
lepszego około 100 korey; polny rs. 3—4.05, 
cukrowy rs. 4.50 — 5.25, fasola rs. 7 — 7.50. 
Tatarki dostarczono około 400 korey po rs. 
8.75—4,30. Mąka niezmiennie. 

Makuchy lniane przy dowozie 300 centn. po 
rs. 2.40, rzepakowe 400 centn. po rs. 1.80. 
Okowity cena hurtowa ` garnca rs. 1.354 — 

z. 


Lwów, 30 stycznia 1873 (. Sprawozdanie ty- 
godniowe). Dnia 26 b. m. spadł śnieg i odtąd 
mamy już dobrą sannę. Dnia 28 b. m. mieli- 
śmy 8 stopni mrozu, z czego zadowoleni są 
bardzo właściciele browarów, którzy musieli 
już z Karpat lód sprowadzać. Stan dróg jest 
dobry, ceny frachtu niskie. 

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
W ostatnim tygodniu przywieziono do Liwo- 
wa około 3000 centnarów towarów kolonjal- 
nych. Przywóz ryżu do Galicji przybiera co- 
raz większe rozmiary, Brema dostawia ty- 


godniowo dla Galicji około 300 cent. ryżu. | stały; obecnie jedna 
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wieniu siẹ cholery. Browary w zachodniéj 
części kraju położone, bedą mogły, jak się 
zdaje, znączną część zapasów piwa spieniężyć 
w Wiedniu, gdzie w czasie wystawy powsze- 
chnćj konsumcja tego artykułu ogromnie spo- 
tężnieje. W kołach handlowych poruszono 
kwestję, czy w czasie wystawy powszechnój 
siano i słoma galicyjska znajdą wielki popyt. 
Według informacji, którą otrzymaliśmy z Wie- 
dnia, nie obawiają się tam, by ceny obu tych 
artykułów były bardzo wysokie w czasie wy- 
stawy. Za centnar węgierskiego siana płacą 
w Wiedniu 1 złr. 70 centn. do 2 złr. 25 ent., 
za centnar galicyjskiego 2 złr. do 2 ztr. 40 
cent., za centnar niemieckiego około 3 złr., za 
centnar słomy w przednim gatunku 2 złw. 10 
ct, do 2 złr. 20 cnt. Transport zaś eentnara 
siana ze Lwowa do Wiednia, kosztuje 1 złr, 
98 centn., a z Berlina do Wiednia T złr. 20 
cnt. W każdym razie tylko zachodnia część 
prowincji możeliczyćna korzystnespieniężenie 
tych artykułów w Wiedniu. Ruch w handlu 
spirytusem był normalny. Artykuł ten ku- 
powano tylko-na konsumceję. Popyt na jaja 
i masło w Prusiech jest jeszcze zswsze zna- 
czny. 

W ostatnich czasach nadszedł z Cesarstwa do 
Lwowa znaczny transport angielskiego ce- 
mentu. Artykuł ten wysłano z Liverpoolu 
drogą morską do Odesy, zkąd znowu trans- 
poit cały wysłano koleją żelazną do Gali- 
cji. Transporty wełny owczćj z południowej 
Rosji do Morawy, Czech i Austrji, zmniej- 
szyły się cokolwiek, ale są jeszcze zawsze 
znaczne, Do Cesar. odeszła znaczna ilość rol- 
niczych machin. 

Ruch w handlu zbożowym był w ostatnim 
tygodniu normalny, a ceny nie zmieniły się. 
Powszechnie panuje to przekonanie, że zmia- 
na temperatury wpłynie bardzo korzystnie na 
handel zbożem, mianowicie w Cesarst. gdzie 
sanna umożliwia transport znaczniejszych za- 
pasów na drogach, dotąd nieprzystępnych. Od 
podróżnych dowiadujemy się. że śnieg spadł 
na całéj przestrzeni aż do Kijowa. W osta- 
tnich ezasach nastąpiła stagnacja w wywozie 
zbóża, a nawet dowóz zboża na targi krajowe 
znacznie osłabł. Po opłaceniu bowiem po- 
datków około nowego roku, nikt nie potrze- 
bował pieniędzy tak gwaltownie, ażeby dla 
tego spieniężać miał uszezuplone już zapasy 
zboża. Handel zbożem ograniczał się zatem 
w tym miesiącu do potrzeb konsumeji. , 

Na targach zamiejscowych ceny były nastę- 
pujące: Tarnów: pszenica 190 f. 11 złr., 20 
et.—11 złr, 75 ct., żyto. 180 £. 8 złr. 50 ct.— - 
8 złr. 90 ct, jęczmień 158 f. 7 złr,—7 złr. 
25 cent. owies 112 f. 3 złr.—3 złr. 20 cent. 
Dowóz i ruch był słaby. Brody: pszenica 
190 £. 10 złr. 25 et.—10' złr. 50 et. żyto 180 
f£.7 złr. 20 et.,—7 złr., 60 cnt., jęczmień 156 
f. 5 złr.—5 złr. 50, ct, owies 112 f. 3 złr.— 
3 sa 25 cent. groch 200 f. 7 złr. 20 centn.— 

złr. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w. ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czernio - 
wiecko-jaską, 850 sztuk, które wysłano wprost 
do Wiednia. Z tutejszego targu odstawiono 
na dworzec kolei żelaznej 85 wołów. 


Z nad Chomoru, 30 stycznia, nad Chomo- 
rem i Horyniem także pozbawieni byliśmy 
zimy, ciepła miewaliśmy do 5-u stopni a tem 
samem, drogi do nieprzebycia, transporty u- 

k powietrze się zmieniło. 


Konsumceja piwa znacznie się zmniejszyła od | Przybywa nam jeszcze jedna nadzieja, t.j. 
chwili, gdy obiegać zaczęły pogłoski o poja- | prędkie otwarcie kolei żelaznój od Berdy- 
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czowa do Brześcia na linji brzesko-kijow- 
skićj, która powiat Zasławski przecina. Tym 
sposobem handel się rozwinie i fabryki będą 
mogły wyprawiać swe wyroby koleją, nie eze- 
kając na podwódczyków, którzy nie zwykli 
zarobkować w czasie złćj drogi. Fabryk 
w okolicy mamy wiele, i tak, na przestrzeni 
dwudziestowiorstwowćj znajdują się rozmaite, 
w majątkach ks. Sanguszków i hr. Alfreda Po- 
tockiego, powiększćj części założone i zgorli- 
wą wytrwałością prowadzone przez ks. Ro- 
mana starszego. On to pierwszy myśl po- 
dał i przyczynił się do rozwinięcia handlu 
i przemysłu naszćj okolicy i lepszego bytu, 
wszystkich tych, którzy w nich udział biorą: 
zwłaszcza klasy robotniczej i ofiejalistów; cho- 
ciaż ci ostatni często zapominają o dobro- 
dziejstwach jakie z tego powodu osiągają inie 
dość gorliwie wywiązują się z włożonych na 
siebie obowiązków. Z fabryk tych ważniej- 
sze są: w Sławucie, jak wiadomo, sukiennia 
zakład mechaniczny i papiernia, które dziś 
mogą rywalizować z najpierwszemi fabrykami 
zagranicznemi, pod względem pięknego, wy- 
godnego i obszernego pomieszczenia, niemnićj 
. jak wyrobów, jakie produkują. W Barba- 
rówce znajduje się fabryka smoły, kamfiny, 
terpentyny i t. p. wyrobów z drzewa smolne- 
go, która wiele przyczynia się do wygody o- 
kolicznćj. 

W Michli druga papiernia i dystylarnia; 
ta ostatnia mogłaby być lepićj prowadzoną, 
z większą dla siebie korzyścią i zachętą dla 
kupujących. Nakoniee fabryki cukru na wiel- 
ką skale w Szepetówce, Kłembówee, Kremen- 
czukach i zakłady przemysłowe w Szarogro- 
dzie i Uładówee na Podolu i Czerepinie w gu- 
berni kijowskiej. 

Odpowiadają one w całem znaczeniu zało- 
żeniu właścicieli, albowiem na każdym kroku 
spotkać tam można umiejętność, pracę zasto- 
sowanie się do postępu czasu, szlachetność 
w obejściu się z interesantami, słowem daż- 
ność do postępu i coraz wyższego udoskona- 
lenia. Główny kantor fabryk znajduje się 
w Szepetówce; tam centralizują się wszelkiego 
rodzaju interesy, tyczące się eukrowarstwa, 
„ pod zarządem pana Jana R,., człowieka wiel- 
kićj pracy. 

Oprócz fabryk pomienionych są: jeszcze 
inne, jak: aparatów mosiężnychi wyrobów mie- 
dziannych pana Kurio w Zasławiu; olejarnie 
w Łabuniu, które prowadzą znaczny handel 
olejem z zagranicą; kilka browarów, z których 
odznaczał się browar w Czerniatynie hr. Po- 
tockiego, piwo wysyłane było w najdalsze 
okolice i nie ustępowało najlepszym wiedeń- 
skim. (Grorzelnie natomiast z wielkim wy- 
siłkiem prowadzone, prawie się nie opłacają, 
produkt po większćj części idzie na potrzebę 
miejscowa: jedna tylko gorzelnia hr. Potoc- 
kiego w Uładówce, wielkiemi masami wy- 
prawia wyroby swe zagranicę i w różne stro- 
ny Cesarstwa i Królestwa pols. Spodziewać 
się należy że z otwarciem kolei do Brześcia 
litewskiego i Radziwiłowa, okolica nasza bar- 
dzićj się jeszeze ożywi i da sposobność prze- 
syłania częstszych korespondencyj, 

Młodylski 


Wiedeń 7 lutego 1873. Raport minister- 
stwa handlu przedstawia bardzo niekorzystne 
rezultaty z roku 1872 w gospodarstwie pań- 
stwa austrjackiego. Okazuje bowiem, że cy- 
fry przywozu znacznie przenoszą wywóz. 
Całkowity przywóz dosięgnął już w pier- 


wszych miesiącach roku 1872 wartości flor. 
487,454,820 w obec 440 miljonów w tymże 
okresie r. 1871, a przewyżkę stanowiły tu 
głównie zboże, bydło, wyroby lniane, machi- 
ny, towary łokciowe, tytuń i t. d. 

Co się tyczy wywozu, ten z każdym mie- 
siącem roku przeszłego się zmniejszał, tak iż 
w końcu miesiąca października suma wywo- 
zu wynosiła 328 miljonów fl. w obee 413 mil- 
jonów w r. 1871. Niedobór ten w wywozie 
stanowiły głównie pszenica, mąka, cukier ku- 
kurydza, tytuń, chmiel, piwo, wino, wyroby 
wełniane, papier, zwierciadła, kosy, sierpy 
it. d. Cło od towarów przychodowych w 10 
miesiącach roku przeszłego wynosiło flor. 
19,429,641 wobec 17,166,000 fl. w 1871:r. 

W tych dniach trybunał handlowy ogłosił 
tu upadłość domu handlowego S. Katz tru- 
dniącego się zakupami wełny i przędzy w Ce- 
sarstwie i Królestwie polskiem. 

Ogłoszone przez wszystkie dzienniki are- 
sztowanie 3 dyrektorów grafów i baronów, 
zarządzających biurami Centralnego górno- 
austrjackiego towarzystwa budowlanego, wie- 
le tu w stolicy sprawiło wrzawy i było czas 
niejaki prawie wyłącznie. przedmiotem roz- 
praw. W kołach finansowych łotrostwa to- 
warzystwa tego już poprzednio znane były 
i aresztowanie owych dygnitarzy-oszustów, 
tu żadnćj niezrobiło niespodzianki. Cała ope- 
racja przeniewierczych ich spekulacyj w cza- 
sie bardzo krótkim wynosi już około 300,000 
fl. Pomiędzy poszkodowanymi łotrostwy tę- 
mi znajduje się mnóstwo urzędników z osób 
średnićj klasy, którzy w nadziei przyjścia też 
kiedyś do jakiej dominy składali dobrodu- 
sznie kwoty po tysiąc lub parę tysięcy flore- 
nów, których nawet w księgach. kasowych 
wcale nie zapisywano. Panowie dyrektorzy 
nietylko w sprawach towarzystwa swego ro- 
bili malwersacje, leez operowali równieżskrzę- 
tnie i nazewnątrz. Jeden z nich zakupywał 
np. po sklepach na znaczne summy, różne to- 
wary na rachunek towarzystwa budowy; in- 
ny zakupywał zegary, zwierciadła, meble it.p. 
akordując zapłatę ratami, z których zaledwo 
pierwsze dostawey otrzymali. 


W tych dniach podobnież sekretarz gene- 
ralny przeciw Bankowi ubezpieczeń, którego 
szefem jest p. Ignacy Winter, publikował za- 
rzut Oszustwa. - 

Już teraz Wiedeń cały myśli tylko o wy- 
stawie. Przepych i świetność sklepów nie- 
doporównania, przewyższa może nawet podu- 
padły Paryż. Wszystko co żyje, począwszy 
od żebraka do miljonowych bankierów, przy- 
gotowujesięna eksploatowanie mających przy- 
być tu cudzoziemców, Hotele powstają je- 
den za drugim. Na wykończeniu jest wielki 
hotel: Metropolie.  Spekulanci wynajmują 
hurtownie wykończające się lokale. Żebyś 
całe miasto przetrząsł, nigdzie nie znajdziesz 
już bodajby jednćj wolnćj izby. Któś ogłosił 
iż poszukuje miejsca na postawienie sobie 
gdzie w mieście: budy ze słomy na mieszka- 
nie. 

W każdym razie drożyzna mieszkań bę- 
dzie wielka. To samo dzieje się już z arty- 
kułami żywności. Funt mięsa kosztuje 30 do 
50 kr. funt chleba 10 do 15, jaje 6 kr. Wysła- 
no delegację do Paryża, w celu zbadania tam- 
tejszych traktjerni Duvala, aby jeszcze przed 
wystawą podobne zaprowadzić w Wiedniu. 
Przemysłowcom tego rodzaju poradzić można, 
aby na czas wystawy przybywszy z znaczne- 
mi zapasami żywności, urządzili tu jadalnie 
polskie. W wyż wspomnionym "hotelu urzą- 
dzony będzie: ruski traktyr. 
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na czas wystawy, znacznie obniżyć taryfy 
transportu wszelkich : artykułów żywności. 
Obecna drożyzna w Wiedniu, pochodzi głó- 
wnie z powodu panującćj zarazy na bydło 
i nieurodzaju zupełnego w ostatnim roku. Co 
dziać się będzie gdy ludność dziś 800,000 li- 
cząca, zwiększy się chociażby tylko o +? Przy- 
puściwszy przecięciowo np. 200,000 ludności 
w czasie wystawy obećj spożycie podniesie się 
dziennie, o jakie 5,000 pudów mięsa i o dru- 
gie tyle chleba. Mięso przychodzi teraz już 
że wszystkich stron kolejami, a najwięećj z gu- 
berni ukraińskich i Galicji. Przedsiębiorcy 
i towarzystwa alimentacyjne,winnyby zwrócić 
uwagę na ten rodzaj acz czasowego, ale nader 
korzystnego handlu. Do Anglji w czasie 
zwyczajnym i od lat wielu przychodzi mięso 
z Ameryki, Odessy i t. d. Kraj nasz jako uprzy- 
wilejowana spiżarnia Europy, powinien w usi- 
łowaniach tych nie dać się wyprzedzić. Naj- 
stosowniejszemi artykułami korzystnego zby- 
tu, byłyby zapewne wszelkiego rodzaju wę- 
dliny, kasza, mąka, jaja i t. p. 

Transport mięsa od Granicy do Wiednia 
wynosi obecnie 2 złr. za centnar. 

Na giełdzie tutejszćj panowała w ostatnim 
czasie cisza zupełna, cisza „„saison morte* któ- 
ra tylko w czasie gorącego lata następować 
się zwykła. - Czyto z powodu wyż przytoczo- 
nych wypadków oszustwa, czy że jaka w atmo- 
sterze polityki jest * przewidywana burza, 
spekulantów opanowało jakieś uczucie nie- 
pewności, jakiegoś niezadowolnienia. A je- 
dnakże najbystrzejsze oko augurów, nie doj- 
rzało na horyzoncie giełdy nie takiego cob 
nakazywało stłumić brzęk monety. Ogólna 
sytuacja targu pieniężnego jest nawet , zada- 
walniająca. Fikcyjna wartość pieniędzy ze- 
szła nieco niżćj; stan pieniężny jest łatwy, 0- 
fiarowania odstępujących znacznie przewyż- 
szają żądania odbiorców. Pomimo to jednak, 
co zpowodu stagnacji jednego dmia wpłynęło 
na obniżenie kursów, to drugiego znowu przy- 
wracało kurs poprzedni. Dopiero gdy na- 
deszła wiadomość o zniżeniu dyskonta w An- 
glji, podbijacze odnieśli zupełne zwycięztwo. 
ównym interesem bankowych operacyj by- 
ły akcje towarzystw budowlanych, które na- 
turalnie z powodu znanćj affery oszustwa dy- 
rektorów, znacznie spadły i stanęły począt- 


kowo na 209, lecz późnićj podniosły się zno- , 


wu do 214. Akcje angielskiego banku budo- 
wlanego z 275 poszły na 285. Z innych pa- 
pierów przemysłowych, godne wzmianki akeje 
Cegielni wiedeńskich, które podniosły aż o 
„12. 

W papierach Banku głównego kursy po- 
zostały bez zmiany. Anglo-austrjackie. akcje 
poprawiły się z 295 na 302. Akcje kredyto- 
we z 330 na 333. Akcje banku związkowe- 
go spadły na 245, podobnież obniżyły się ak- 
cje Banku wekslowego o fl.5. Banku: pra- 
zkiego o fl. 4. Banku tureckiego o fl. 8, Akcje 
egipskie -o fl. 2.—Renta utrzymała tendencję 
stałą. Bilety kredytowe loteryjne z r. 1864 
podniosły się o 24. 

Powietrze dotychczas ciągle łagodne (tak 
że przemysłowcy już zimy się nie spodzie- 
wając, na gwałt lód kolejami sprowadzać za- 
częli) w ostatnich dniach zmieniło i mróz cho- 
ciaż nie wielki, lecz przy wietrze. północnym 
bardzo dokuezliwym co jednak dobrze wpły - 
wa na zbyt wybujałą wegetację... Ceny psże- 
nicy 80—84 wagi funtów jest fl. 6.50 do fl.7. 
żyta wagi funt. 80—81 fl. 4.50 do flor. 5, jẹ- 
czmienia wagi funt. 72 do 75 A. 3.80 fior. 4 
za mec. 


Ważnemi agitatorami wystawy będą natu- 


Towarzystwa kolei żelaznych postanowiły | ralnie dzienniki. „Pressa* już od 1 stycznia 
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bije dziennik swój, na tak zwanćj machinie 
Wolterowskićj, dotąd na lądzie stałym nie- 
znanćj. Machina ta daje przeszło 12,000 
egzemplarzy na godzinę. Papier do gazety 
tój znajduje się na walcu ima około 36 mil 
angielskich długości (54 wiorst). Maszyna 
sama przecina i składa numery. Na takich- 
że machinach drakować się będzie katalog 
rzedmiotów wystawy. Katalog składać się 
będzie ze stu arkuszy, w liczbie 500,000 eg- 
zemplarzy. Zatem zużytkuje 50 miljonów ar- 
kuszy papieru. Ażeby wyobrazić sobie o- 
grom ten, dosyć przytoczyć jest, 1ż gdyby ro- 
złożyć wszystkie arkusze w jednćj linji to ta- 
kowa pokryłaby przestrzeń 3993 mil czyli 
27,951 wiorst. lub całą drogę od Wiednia przez 
Rosję do Meksyku. 
Stef. Ład. 


Wiadomości bieżące. 


Kolćj warszawsko-mławska W zasadzie zosta- 
ła przyjęta przez komitet ministrów. Linja ta 
pójdzie od Gdańska przez Mławę, Warszawę, Dem- 
blin czyli twierdzę Iwangród, do Lublina; ztąd 
zaś do Kowla (stacji kolei brzesko-kijowskićj) i do 
Tomaszowa resp. Liwowa dła połączenia z siecią 
kolei galicyjskich. Swoją drogą ma być zbudowa- 
na koléj z Łukowa do Lublina, jako gałąź kolei 
warszawsko-brzesko-litewskićj. 

Towarzystwo browarów w Warszawie odda- 
wna projektowane, zostało już zatwierdzone. Ka- 
pitał jego zakładowy wynosić będzie 1,300;00C rs. 
a prócz tego wypuszczone być mogą obligacje do 
wysokości połowy téj sumy; nadto w razie po- 
trzeby kapitał zakłądowy może być zwiększony. 
Założycielami towarzystwa są: pp. Herman Jung, 
Ludwik Libas, Józef Poznański i Borhartdt mł. 
z Berlina. 


Warszawski trybunał handlowy. W d. 1 lu- 
tego r. b. w sali posiedzeń magistratu na ratuszu 
odbyły się wybory na prezesa sędziów i ich zastę- 
pców do warszawskiego trybunału handlowego. 


Wybrano na prezesa p. Adama Umieniećkiego | 


(112 głosów), na sędziów pp. Leona Epsteina (95), 
Józefa Rawicza (88), Hermana Meyra (78), Jana 


Grabowskiego (69), Stanisława Kronenberga (66), | skie 


Aleksandra Flataua (55), Władysława Kremkego 
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(55), Konstantego Rudzkiego (55), Aleksandra Ba- | Dom handlowy Sam. Ant. Fraenkel, Ernest Gay, 
lickiego (37). Głosujących było 125. St. Kossecki, Herman Meyer, Zygmunt Ostrow- 
- ski, St. Rotwand, Juljan Simler, Ludwik Szwede 
Aleksander Szwede, Benedykt Toeplitz z firmy B., 
Toep'itz et Comp., w Gdańsku, H. Wawelberg i 
Wiktor Wertheim utworzyli spółkę udziałową pod 
skarbu i komunikacyj został przedłożony do za- |nazwą: „Warszawska Fabryka machin, Narzędzi 
twierdzenia, projekt towarzystwa akcyjnego żeglu- | Rolniczych i Odlewów,* która w dniu 28 z. m. na- 


W m. Białymstoku krzątają się około z 
gi parowój na rzece Niemnie. była od firmy „Ostrowski i Sp.* zakłady fabrycz- 


| zania banku miejskiego. 


Żegluga parowa na Niemnie. Ministerstwu 


ne mieszczące się przy ulicach Czerniakowskićj, 
Górnćj i Rozbrat z wszelkiemi ruchomościami i 
aktywami, jąkoteż główny skład machin, narzędzi 
rolniczych i szaf kasowych ogniotrwałych przy 
ulicy Senatorskićj Nr, 473 d., z wyjątkiem handlu 
nasion, produktów i machin do szycia. Admini- 
stratorem nowćj spółki udziałowćj mianowany zo- 
stał p. Zygmunt Ostrowski. 


Kolćj żelazna Dniestru na przestrzeni o Chy- 
rowa (stacji kolei przemysko-węgierskićj) do m. 
|Stryja z odnogą z Drohobyczy do Borysławia, 
głównego ogniska nafty galicyjskićj, już otwartą 
została i w pełnym znajduje się ruchu. Tym spo- 
sobem bogate owe nadniestrzańskie strony połą- 
czone zostały z ogólną siecią kolei krajowych i 
europejskich. 


Warszawska fabryka machin. PP. Stanisław 
Brun z firmy K. Brun i Syn, Sam. Bergson z fir- 
my Samuel Bergson et Comp., Aleksander Epstein, 


Wydawnictwo S. Czarnowskiego i S-ki w Warszawie. 


Swieżo wyszły z druku i są do nabycia 
we wszystkiech księgarniach: 


SZKICE SPOLECZNE 


napisał 
FELIKS EHRENFEUCHT. 


TREŚĆ: Przedmowa. —Słowo honoru. —Posagi. — Prostytucja domowa.—U padłe i ich ra- 
* tunek.—Osady rolne i przytułki rzemieślnicze.—Ofiejaliści i praktykanci rolni. — 
Kolonizacja w obec rolnictwa krajowego. —O ubezpieczeniach. 


Cena kop. 45 (złp. 3). 


PRAWODAWSTW AKCYJNYCH EUROPEJSKICH 


ZASADY I PRZEGLĄD 
| 


PRZEZ 
W TUOECRUERA 
Cena «cs. 2. 


Skład Główny w Biurze Wydawńietwa: ulica Chmielna Nr. 8 (Dora M, Czarnow- 
go, 4-ty od Nowego-Swiata). pz | - (24—2—3) 
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DROGA ŻELAZNA WARSZAWSKO-TERESPOLSKA 


| Wykaz 


1. Z ruchu osób . 5 
2. Z przewozu towarów . 
3. Dochody różne . . 


W m. grudniu 1874 r, dochód wynosił . . . . . .. . 5 


Zatóm w roku 1872 więcćj 


(29—3—1). 


dochodów za m. grudzień 1872 roku. 


Rsr. 29.000 kop. 30'.. 

56.463 .. 24, 

en grow a a | a Ao BLE N 
Razem Rsr. 85,791 kop. 33'⁄%- 

64.683 . 76 


„* Rsr. 21,107 kop. 57 


. . . . . . . . 99 


czyli 32, 


"56. TYGODNIK PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY. = PERM y ANE G 


Od Redakcji- 


Ogloszenia wszelkiego rodzaju w Tygodniku przyjmują się za opła- 
tą po kop. 5 od wiersza lub za jego miejsce. - ; 

Do ogłoszeń handlowych i przemysłowych, tak w Tygodniku jak i w dru- 
kującym się na rok 1873 Kalendarzu p. t. Rocznik handlowo-przemysłowy 
który w końcu b. m. wyjdzie z pod prasy mogą być dołączone wszelkie 


próby i próbki W naturze 


a mianowicie: wszelkich materyj i tkanin, obić, papieru, skór, cerat, prosz- 
ków, drobnych nasion i t. p. w odpowiednićj ilości dla rozdzielenia po pojedyń- 
czych numerów, które 


naklejane będą obok odnośnych ogłoszeń, 


za opłatą od miejsca zajmowanego, stosunkowo tanićj jak za anons drukowany. 


W Roczniku handlowo-przemysłowym pomieszczony będzie wykaz wszel- 
kich fabryk, składów, magazynów i t. p. zakładów handlowo-przemysłowych, — 
w którym za opłatą kop. 30 będą pomieszczone nadesłane adresy firm odpo- 
wiednich. 


Młody człowiek, 

Znający prócz rodowitego—języki niemie- j 
eki rosyjski i francuzki— poszukuje zajęcia | 
w kantorze handlowym lub fabrycznym. Re- Í 
flektujący raczą zostawić adres w Biurze Po- l 
mocy Technieznćj pod lit. S. J. 4 


(30—1—3) | 
A 
Giełda Petersburska. . | 4 Stycz. | 7 Stycz. | 


Weksle na Londyn 730 7288  „ |3225/,17/,, 3274, UG 
j 164 


s ‘Amsterdam 3 m. . . — 


af Harburg -3 ,, . „| 27614 276 e 
An Paryż 8; „2544, 348 348 
50/, Bilety Banku pań. 1 em.. . 95 951% 
BUU WIA 2em,. 941/3 949); 
5%15% » 3 em., 9414 91/9 
5a Pożyczka Stieglitza . ... AA - 
„|50 Poż. pr.z r. 1864 1 em.. .| 152 153 
505 w» u w» 18662 em,. . 15415 155 


5oj, „` ros. ang.zr.1870 „| -1043 1045/, 


50/, Listy zastawne rosyjskie . 107 107 
Akcje dróg żel. Wiel. Tow. . .| 138%, 13814 
Akcje dróg żel Warsz. Wiedeń. 943/, 951% 
! I sk ,. Terespol. | 115 146% 
Obligacje dróg żel, Wielk. Tow. = 9814 
A AA Mikołajewskićj| 110 11044 
żę 33 Terespolskićj — E 
Warszawski Bank Handlowy .. 361 366 
m „  Dyskontowy . 286 bog te 
Toperjały iabhair dławeafiz 605 604 
DYBKODŁO U oren Wie fes, „0/6 e 71, 7 
Odessa weksle na Londyn. . .| 734 — |738 134tl 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Dukaty holenderskie nowe. . . „ „ . « « 1% 
3 ” austrjackie de © TaT e «M n 
Pruskie bilety Kassowe s'e « « « 1 „ 2 42% 
Bilety bankowe austrjackie « « . s «2 «ay 


EPE F+ 
SESE 


Wartość kuponu d. 7 b. m. Listów zastawnych starych 531/, nowych 63%, L. Z. m. Warszawy 1767/,,, listy likwid, 74, obligi skarb. 141% , Poż, prem. 1 onika 


34*]5, 2 em. 201*/g. 


w Drukarni $. Orgelbranda Synów, ulica Ręgdnarska Nr. 


[ 


Wydawcy L. Redlich i A. Bachner. J[osozeno I[emsy poro. 30 Ansapa (11. Pespasa) 1873 r. Redaktor S. Czarnowski. 
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